Wiersz do rysunku Jolanty Trzcinskiej-Kijewskiej

zamyslam sie ptacze
tyle we mnie tez

ile korali na sznurze
sukni na ozdobe

a te jedne na ulge

a te drugie bo modne

jedne nosze w sobie
drugie wieszam na sobie
krzyzuje palce ponad

i rozwazam mysli
Czasami na pocieche

czasami na noze

Zurich, 24.5.20



